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Miasto  i  przestrzeń,  w  którym  jednostka  funkcjonuje,  w  dużym  stopniu 
determinują jakość i komfort jej życia. Wybór przestrzeni przyjaznej jest często 






















Przestrzeń i miasto w ujęciu teoretycznym
Przestrzeń jest elementem konstytuującym funkcjonowanie człowieka — jej 
stan  i  funkcjonalność w dużej mierze determinuje  jakość życia użytkowników. 
Biorąc pod uwagę jej znaczenie stała się ona przedmiotem zainteresowania wielu 
nauk, co zaowocowało bogatym dorobkiem teoretycznym i empirycznym dziedzin 












jest  właśnie  przestrzeń.  „Te  różne  sposoby  pojmowania  przestrzeni  społecznej 
wynikają zresztą nie  tyle z braku precyzji pojęciowej,  ile z pewnych nastawień 
filozoficznych  —  z  reguły  niezwerbalizowanych,  a  często  nawet  nieuświada‑
mianych przez używających te określenia” (Ja łowieck i,  Szczepańsk i,  2002,  




Durkheim,  który  rozpatrywał  to  zagadnienie  przede wszystkim w  kategoriach 
warunków życia  ludów pierwotnych (por.  Majer,  2004, s. 29). Dla  tych ludów 
to  właśnie  przestrzeń  była  wyznacznikiem  egzystencji:  warunkowała  bezpie‑
czeństwo,  możliwość  zdobycia  pożywienia,  ułatwiała  bądź  utrudniała  rozwój. 



















jednostki  i rodziny” (Wal l is,  1977, s. 7). Z kolei Georg Simmel wskazywał na 
trzy podstawowe znaczenia, czy też aspekty przestrzeni dla funkcjonowania życia 
społecznego: „[…] znaczenia przestrzeni jako jednej z form, dzięki której realizuje 






zależność  sprawia,  że o ogólnym charakterze przestrzeni decydują zarówno  jej 
warunki naturalne, geograficzne, jak i ludzie decydujący się lub zmuszeni do tego, 
by zamieszkać na danym obszarze. „Człowiek w toku świadomego oddziaływania 






„Przestrzeń  społeczna  jest  wypadkową  relacji  zachodzących  między  materią 
fizyczną,  kulturową  i  społeczną. Ludzie  żyją  i  działają w przestrzeni,  ale  rów‑
nocześnie wytwarzają  ją,  nadają  jej  znaczenia  i wartości”  (Pop ławska,  2016,  
s. 139). Kładąc nacisk na relacje międzyludzkie zachodzące w przestrzeni postuluje 
się nazywać ją właśnie przestrzenią społeczną.
Współcześnie  bada  się  przestrzeń  w  kontekście  jej  trzech  podstawowych 
wariantów: przestrzeń publiczna, prywatna, konsumpcji. „Tradycyjna przestrzeń 
publiczna  to  centrum miasta  z  siecią  ulic  i  placów,  zbiorem ważnych  budowli, 
pomników,  obecnością  zieleni.  To  przestrzeń  otwarta  dla  najróżnorodniejszych 


























ludności  różnego  pochodzenia.  Jak  przypuszczają  niektórzy  badacze,  można 
początków  skupień  o  charakterze  miejskim  doszukiwać  się  w  późniejszych 
fazach życia plemiennego. Skupienia takie miały początkowo charakter niestały, 
przejściowy. Nadawały  jednak  szczególny  charakter miejscom, w których  się 









(Mal ikowsk i,  1998,  s.  55). W  ramach  samej  socjologii  sformułowano wiele 
różnych propozycji definicyjnych. Można zauważyć, że większość z nich łączy 
nacisk na zachodzące w przestrzeni  interakcje społeczne, które są warunkiem 
niezbędnym  istnienia  i  rozwoju  miast.  Najogólniej  można  ująć  miasto  jako 




cji  i na najpełniejsze zaspokajanie swych zbiorowych potrzeb” (Zió łkowsk i, 
1965, s. 64). 





tym, że kłopotliwe  jest wskazanie  jakiegokolwiek aspektu naszego życia,  jego 
sfery, ale też obszaru geograficznego, który nie byłby chociażby infiltrowany przez 
wytwory i produkty miasta, przez jego atmosferę i obowiązujące w nim zasady” 
































i  użytkownikom  jawią  się  jako  atrakcyjniejsze,  przyjaźniejsze, mają  również 



























(oznaczające  brak  reakcji)  na  pojawiające  się  najpierw  incydentalnie,  a  później 
masowo,  zachowania  patologiczne,  które  skutkować  będą  zniszczeniem  danej 



























cami  przestrzeni  fizycznej  wyznaczonymi  przez  konkretne  miejsca”  (Wódz, 
1989,  s.  138—139). W  niniejszym  artykule  zaprezentowany  zostanie  fragment 
zrealizowanych  w  Katowicach  badań  przestrzeni  społecznie  zdegradowanych 
funkcjonujących w świadomości mieszkańców i użytkowników centrum miasta. 
Przestrzenie społecznie zdegradowane 
w centrum Katowic — wyniki badań





























18—29 30—39 40—49 50—59 pow. 60 Ogółem
Badania ankietowe N = 47 N = 93 N = 81 N = 25 N = 14 N = 260
 Kobieta N = 123 13,0 37,4 38,2   7,3 4,1 100,0
 Mężczyzna N = 137 22,6 34,3 24,8 11,7 6,6 100,0
 Ogółem  N = 260 18,0 35,8 31,2   9,6 5,4 100,0
Wywiady pogłębione N = 11 N = 20 N = 21 N = 14 N = 6 N = 72
 Kobieta  N = 35 17,1 20,0 28,6 22,9 11,4 100,0
 Mężczyzna  N = 37 13,5 35,1 29,7 16,3   5,4 100,0







Miejskiego Ośrodka  Pomocy  Społecznej,  funkcjonariuszy  ogniwa  patrolowo‑ 
‑interwencyjnego  policji  pełniących  służbę  w  centrum  Katowic  (Komisariat 
I Policji w Katowicach oraz Komisariat VI Policji w Katowicach), Kierownika 




























za  centrum,  nie ma  jasnych  atrybutów.  Łatwiej  jest  badanym  powiedzieć,  że 
miasto posiada wyodrębniony Rynek, niż sprecyzować jego granice. Dla jednych 
jest  to plac  łączący domy handlowe Skarbek z Zenitem, dla  innych przestrzeń 
pomiędzy ul. 3 Maja a teatrem i ul. Warszawską, inni tę oś umieszczają na linii 





kach  jest  nacechowane  dużą  dozą  subiektywnych  odczuć  i  emocji  jednostek. 
Ryszard Zięba podkreśla, że bezpieczeństwo  to stan  i poczucie pewności oraz 
wolność od zagrożeń (Zięba,  1989). Rozwijając  tę myśl można stwierdzić, że 




niej  jednak  rzecz  biorąc,  jest  to  nie  tylko  pewnego  rodzaju  stan  psychiczny, 
lecz  także biologiczny,  społeczny, kulturowy  i prawny, w którym dana osoba 
ma poczucie  całkowitej pewności — wie,  że ma wsparcie w  innej osobie  lub 
w sprawnie funkcjonującym systemie prawnym. Bezpieczeństwem może również 




problem zarówno dla  egzystencji mieszkańców miast,  jak  i  dla władz,  których 
zadaniem  jest  ich  eliminowanie  lub  maksymalne  ograniczanie  negatywnego 
wpływu na funkcjonowanie miasta. „Niełatwo jest ogarnąć całą skalę zagrożeń 
czyhających na człowieka w miejskiej dżungli, bardziej niebezpiecznej od osławio‑












































N = 13 N = 79 N = 69 N = 92 N = 7 N = 260
Płeć
 Kobieta 2,4   9,8 45,5 39,0 3,3 100,0
 Mężczyzna 7,3 48,9   9,5 32,1 2,2 100,0
 Ogółem 5,0 30,4 26,5 35,4 2,7 100,0
 X2 = 68,619; df = 4; X20,05 = 9,488; V Cramera = 0,514
Wiek
18—29 6,4 63,8 12,8 17,0 0,0 100,0
30—39 9,7 21,5 25,8 41,9 1,1 100,0
40—49 0,0 30,9 24,7 38,3 6,1 100,0
50—59 4,0 12,0 44,0 40,0 0,0 100,0
 powyżej 60 0,0   7,1 57,2 28,6 7,1 100,0
 Ogółem 5,0 30,4 26,5 35,4 2,7 100,0




W centrum nie czuję się bezpiecznie. Mnóstwo tu zagrożeń: złodzieje, narkomani 
czy pijacy żebrzący o złotówkę na „bułkę”. Ja to wieczorami praktycznie w ogóle 
się po centrum nie poruszam. Za dużo się nasłuchałam: np. ostatnio siostrze 
mojej znajomej jakiś młody złodziej wyrwał torebkę i uciekł. Oczywiście zgłosiła 
to na policję, ale szanse są niewielkie, by go złapali. […]




Myślę, że jest to kwestia osobistych doświadczeń. Ktoś, kogo nic złego nie spot-
kało w centrum, nie będzie go postrzegał w kategoriach miejsc niebezpiecznych. 
Z kolei osoba, która doświadczyła jakichś zjawisk przestępczych, będzie koja-
rzyła centrum z zagrożeniem i niebezpieczeństwem. Ważne są również doświad-
czenia osób z najbliższego otoczenia, a także obserwacje, jakie czynimy. Ja oso-
biście nie postrzegam centrum jako miejsca niebezpiecznego, ale już moja żona, 












badanych  respondentów  analiza  dotycząca  poczucia  bezpieczeństwa  z  punktu 
widzenia wieku wskazuje,  że  najstarsi  badani w większości  nie  czują  się  bez‑
piecznie w centrum Katowic — potwierdzają to również wyniki chi kwadrat oraz 
V Cramera zawarte w  tabeli  2. Uzasadnieniem  takiego  stanu  rzeczy może być 
wypowiedź jednej z respondentek: 
Wie Pan, w moim wieku to jest się łatwym celem dla złodziei. Fakt, że w torebce 
nigdy nie noszę dużej sumy pieniędzy, ale też myślę, że złodziej nie miałby więk-




Ofiarami tych przestępstw [kradzieży  i  rozbojów — przyp.  autorów] padają 
najczęściej osoby starsze, które — jak zakładają przestępcy — łatwiej napaść 
i okraść. 
W66 — funkcjonariusz policji w centrum Katowic, 17 lat służby 










Panie, pokaż mi Pan miasto, w którym nie mają tego problemu. Uważam, że 
wszędzie takie patologie istnieją. Jeżdżę do Katowic już ponad 10 lat i na pewne 
rzeczy nie zwracam uwagi, nie zastanawiam się nad tym. Moim zdaniem w Ka-
towicach po przebudowie dworca i tak jest zdecydowanie lepiej, bo przeganiają 
tych pijaków z hali dworca. Przed samym dworcem widziałem, że już się po-
jawiają śpiący menele, ale mnie to osobiście specjalnie nie razi. Dopóki mnie 
natarczywie nie nagabują, to niech sobie śpią. […]. Na szczęście nie zdarzyło mi 
się być okradzionym czy pobitym, ale słyszałem, że w Katowicach jest to dość 
częste. […]. Skąd wiem? Piszą o tym gazety, mówią lokalne media, a poza tym 

























Dla osoby, która przyjeżdża do centrum okazjonalnie z innej, bardziej bezpiecz-
nej dzielnicy (np. Kostuchna), zderzenie z codzienną rzeczywistością katowickie-
go centrum, może być szokujące i wpływać na jej opinię o śródmieściu. Nie trze-
ba paść ofiarą przestępstwa, by doświadczyć dyskomfortu związanego z brakiem 
poczucia bezpieczeństwa w centrum Katowic. Z kolei mieszkańcy centrum czy 
też osoby często w centrum przebywające są oswojone z takim stanem rzeczy 
i pewne kwestie ich już nie szokują. 
W68 — funkcjonariusz policji w centrum Katowic, 18 lat służby 
Jak już zauważono, codzienna styczność i świadomość występujących zagro‑
















Jest coraz ładniej i przyjemniej. Pojawiło się mnóstwo nowych miejsc, w któ-
rych można spędzić miło czas z przyjaciółmi. Cała ulica Mariacka tętni życiem, 
a wieczorami w weekendy trudno o wolny stolik w którymś z licznych tam pubów. 
W61 — mężczyzna, 23 lata, mieszkaniec Katowic — Giszowiec 
Postrzeganie  centrum  Katowic  jest  uzależnione  od  tego,  czego  od  niego 
oczekujemy  oraz  jakie  mamy  doświadczenia  związane  z  przebywaniem  w  tej 
części miasta. Dla jednych będzie to wyłącznie punkt na trasie, dla innych miejsce 




















Przestępczość w centrum Katowic jest nieporównywalnie większa niż w innych 





Centrum zawsze ma niechlubne 1. miejsce jeśli chodzi o wskaźnik przestępczości 





























N = 11 N = 58 N = 60 N = 115 N = 16 N = 260
1 2 3 4 5 6 7
Kradzież (czy respondent padł ofiarą kradzieży w centrum Katowic)
Tak, raz N = 53 0,0   0,0 67,9 32,1 0,0 100,0
Nie N = 207 5,3 28,0 11,6 47,3 7,8 100,0
 Ogółem N = 260 4,2 22,3 23,1 44,2 6,2 100,0


















1 2 3 4 5 6 7
Rozbój (czy respondent padł ofiarą rozboju w centrum Katowic)
 Tak, raz N = 25 0,0   0,0     0,0   32,0 68,0 100,0
Tak, więcej niż 
jeden raz N = 14 0,0   0,0 100,0   0,0   0,0 100,0
 Nie, nigdy N = 221 5,0 26,2   17,2 44,3   7,3 100,0
 X2 = 64,460; df = 8; X20,05 = 15,507; V Cramera = 0,352
Pobicie (czy respondent padł ofiarą pobicia w centrum Katowic)
Tak, raz N = 14 0,0   0,0   78,6 21,4 0,0 100,0
Tak, więcej niż 
jeden raz N = 2 0,0   0,0 100,0   0,0 0,0 100,0
Nie, nigdy N = 244 4,5 23,8   19,3 45,9 6,5 100,0






Zdarzyło mi się raz, że jakiś kieszonkowiec ukradł mi portfel z torebki. […]. 
To było przy wsiadaniu do tramwaju na rynku, to był moment — nawet nie 
wiem, w którym momencie rozciął mi torebkę i wyjął portfel. […]. Najgorsze 
było wyrabianie nowych dokumentów i strach, czy tych starych ktoś nie wy-
korzysta i nie weźmie jakiegoś kredytu czy coś, bo pieniędzy to nie miałam za 
dużo, a karty do bankomatu trzymam oddzielnie (znajoma, którą też kiedyś 
okradli mi tak poradziła i miała 100% racji, bo gdyby mi jeszcze kartę ukradli, 
to chyba bym umarła ze strachu). […]. Od tamtej pory jeszcze bardziej strze-
gę torebki i pieniędzy jak oka w głowie, już nie jestem taka pewna siebie. To 







Jasne, że się słyszało, że w centrum — szczególnie wieczorami — to lepiej się nie 
wałęsać. Policja o tym mówi, straż miejska o tym mówi, ale dopiero, jak pobili 










papierosów, których od niego chcieli jacyś trzej pijani (i chyba naćpani) zwyrod-
nialcy. […]. Nie, policja ich nie złapała, a sąsiad był tydzień w szpitalu, bo miał 
wstrząśnienie mózgu. 
 W37 — mężczyzna, 58 lat, mieszkaniec Katowic — Paderewskiego‑Muchowiec 























być  mniejsze;  młodzi  ludzie  postrzegają  świat  bardziej  idealistycznie  oraz 
bywają  przekonani,  że  nic  złego  im  nie  zagraża, wobec  czego  nieco  lepiej 
oceniają swoje bezpieczeństwo w przestrzeni miejskiej;
—   miejsca zamieszkania respondenta: doświadczenia własne, obserwacje mogą 
w  sposób  znaczący  determinować  ocenę  poziomu  bezpieczeństwa;  inaczej 







































Pamiętam, jak pierwszy raz przyjechali do mnie z Wiednia przedstawiciele firmy, 
z którą współpracowaliśmy — było to chyba w 2004 roku. Byli zszokowani, że 
dworzec leżący w centrum miasta może tak wyglądać, byli pewni, że cała me-
tropolia tak się prezentuje. Dopiero gdy zaczęliśmy ich wozić do innych dzielnic 
(Nikiszowiec, Giszowiec), zrozumieli, że Katowice są piękne. Nie mogli pojąć, 
dlaczego władze miasta nie robią nic, by przebudować i zmodernizować dworzec. 
 W62 — mężczyzna, 54 lata, mieszkaniec Katowic — Podlesie 
Problemem dworca PKP przed jego przebudową był nie tylko budynek — choć 




Jak myślę o dworcu przed remontem, to pamiętam tylko smród — połączenie 
odoru fekaliów z „zapachami” z różnych punktów gastronomicznych, jakie się 
tam znajdowały. Do dziś pamiętam, jak bardzo mnie to odpychało… Na każdym 
kroku pijacy, żebracy i narkomani — czasem strach było nawet usiąść na ławce, 
bo nie wiadomo, kto wcześniej z niej korzystał… Zdecydowanie mam złe wspo-































To nie zabudowa sprawia, że dane przestrzenie są zdegradowane — problem 
leży w ludziach, którzy z nich korzystają. W przypadku dworca PKP przebu-
dowa rzeczywiście wiele wniosła — mamy tych zjawisk patologicznych mniej, 
ale nadal są — może już nie na samym dworcu, ale bezpośrednio przy nim. Nie 
tak łatwo zmienić coś, co kształtowało się przez wiele lat: przebudowy, remonty 
















Mam bardzo złe doświadczenia związane z dworcem PKS w Katowicach. Kie-
dyś — czekając na autobus, który miał mnie zawieźć do sanatorium — zostałam 
okradziona. Podejrzewam, że zrobił to jeden z młodych bandytów, którzy wtedy 
się tam kręcili. Od tamtej pory nigdy nie skorzystałam z tego dworca i omijam to 




































‑usługowo‑administracyjne. Dla  respondentów  jest  to  przede wszystkim  punkt 
„przelotowy” na  trasie,  którą pokonują  z  jednego punktu do drugiego. Rzadko 
miejsce to jest celem samym w sobie. 
Na rynku owszem bywam, ale w sumie głównie jak idę coś załatwić w Urzędzie 
Miasta. Nie mam potrzeby tam jeździć. […]. Zakupy i tak robię w hipermarke-
tach, których mnóstwo w całym mieście. 
W65 — mężczyzna, 47 lat, mieszkaniec Katowic — Szopienice‑Burowiec 
Rynek  jest  traktowany głównie  jako punkt  komunikacyjny w mieście,  ale 
cieszy się również niechlubną sławą, jeśli chodzi o ilość zjawisk patologicznych. 
Zdaniem  respondentów — w  szczególności  policjantów —  zmiany  związane 
z  rewitalizacją  centrum  przyniosły  wymierne  korzyści,  ale  głównie  w  tech‑
nicznym wyposażeniu  tych przestrzeni,  tzn.  rozbudowaniu sieci monitoringu, 
doświetleniu miejsc, które wcześniej były nieoświetlone, co sprzyjało występo‑
waniu  zjawisk patologicznych,  takich  jak:  picie  alkoholu,  handel  i  zażywanie 
narkotyków, prostytucja, rozboje. 
Zmiany widać, jest lepiej — widzę więcej patroli, rynek jest dobrze oświetlony, 
co szczególnie zimą jest ważne, kiedy wcześnie robi się ciemno. To sprawia, że 




bardzo wiele ma miejsce właśnie w  środkach  transportu  publicznego. Obawę 










przedmiotach  (ławki,  kosze,  witryny  sklepowe),  jak  i  atakując  przypadkowo 
napotkane osoby. 
Mój siostrzeniec został kiedyś napadnięty przez kilku takich młodych oprychów. 
Najpierw chcieli od niego papierosy, a jak odpowiedział, że nie pali, to zaczęli 
go okładać pięściami i kopać. […]. Najgorsze, że nikt nie zareagował, wszyscy 
udawali, że nie widzą. […]. Dzięki monitoringowi udało się ich złapać, bo byli już 
w kartotekach policji, ale chłopak od tamtej pory ma traumę. 
W15 — kobieta, 49 lat, mieszkanka Katowic — Osiedle Witosa 








Mieszkańcy  i  użytkownicy  katowickiego  centrum  dostrzegali  przemiany,  jakie 
są wynikiem przyjętego planu rewitalizacji tych przestrzeni. Rewitalizacja ta ma 
dotyczyć zarówno modernizacji zabudowy, jak i eliminacji niepożądanych zjawisk 




udało  się  ograniczyć  z  uwagi  na  sieć  monitoringu  oraz  częstsze  patrole  służb 
mundurowych.
Katowicki „Trójkąt Bermudzki”, 
czyli ulice Wodna — Pawła — Górnicza
Katowickim „Trójkątem Bermudzkim” policja przyjęła nazywać obszar trzech 












































Zaparkowałem kiedyś samochód przy jednej z tych ulic i to był mój błąd. Nie 
dość, że miałem wyłamany zamek, skradzione radio i nawigację samochodową 
(ze schowka), to jeszcze było tym zbirom mało i porysowali mi całą karoserię. Wi-
działem, że kręciło się tam kilku podejrzanych typków, ale w życiu nie przyszłoby 




mowane  są  liczne  interwencje  policyjne  w  sytuacjach  bójek,  rozrób  pijackich, 




W przypadku tych ulic mamy do czynienia przede wszystkim z alkoholizmem, 
przemocą w rodzinie, prostytucją, narkomanią. Interwencje dotyczą wszystkich 
przestępstw, które są do nas zgłaszane: przemoc w rodzinie, pobicia, bójki, roz-
boje, kradzieże, zniszczenie mienia, wybryki chuligańskie, kradzieże z włama-
niem do samochodów, mieszkań, sklepów. 
W66 — funkcjonariusz policji w centrum Katowic, 17 lat służby 
Są  to  ulice  w  opinii  respondentów  postrzegane  jako  „slumsy”  w  centrum 
miasta. Społeczną degradację tych przestrzeni w sposób jednoznaczny potwierdza 



























Bywam czasem w okolicach tego małego targu. Nie jest to ciekawe miejsce, ale 
nie jest tam źle. Nie wiem, jak to wygląda wieczorami, bo tam po prostu wtedy 
nie bywam. 
W48 — kobieta, 41 lat, mieszkanka Katowic — Piotrowice‑Ochojec 
W nieco  inny sposób postrzegają  to miejsce  funkcjonariusze policji, którzy 
znając statystyki przestępczości odmiennie oceniają „bajzel”. 
Swego czasu było tam naprawdę źle. Szczególny problem stanowili narkoma-
ni, którzy wstrzykiwali sobie narkotyki, a strzykawki ustawiali „na sztorc”, co 
powodowało, że można było siadając nadziać się na nie. Jednocześnie straszy-
li przechodniów ukłuciem i zarażeniem HIV/AIDS, jeżeli nie dadzą im jakichś 
pieniędzy. […]. Dzisiaj trochę tam poprawiliśmy bezpieczeństwo, wielu z tych 
narkomanów już nie żyje. Czasem tylko się pojawiają na „starych śmieciach”, 
ale staramy się nie dopuszczać do powrotu tamtych czasów. Dzisiaj jest tam już 
zdecydowanie lepiej, choć wieczorami i nocą — szczególnie w weekendy — jest 
tam bardzo niebezpiecznie: dochodzi do licznych bójek i pobić. 
W73 — funkcjonariusz policji w centrum Katowic, 23 lata służby 
Katowiczanie znają dobrze  to miejsce, a  i osoby przyjezdne, które korzystają 


































Wszystkie  instytucje  odpowiedzialne  za  poprawę  wizerunku,  funkcjonalności 
i  bezpieczeństwa w  centrum  są  jednak  świadome,  że  problem  leży  po  stronie 
użytkowników tego miejsca. Rewitalizacja zatem powinna objąć zarówno prze‑
strzeń fizyczną, jak i ludzi. Należy się w związku z tym zastanowić, czy działania 
rewitalizacyjne  wpłyną  na  zmianę  postrzegania  tych  przestrzeni.  Przestrzenie 
społecznie zdegradowane funkcjonują w społecznej świadomości niezależnie od 
ich obiektywnych warunków, dlatego nie zawsze działania podejmowane przez 
















8.   Stworzenie warunków  do  zmiany  struktury  społecznej w  rewitalizowanych 
obszarach.

























oblicze  katowickiego  rynku  i  przybliżyć  jego  funkcjonowanie  do  tradycyjnego 
pojmowania tej przestrzeni. Mieszkańcy pozytywnie oceniają te zmiany, dostrze‑
gając korzyści płynące z przywrócenia rynkowi jego tradycyjnych funkcji. Należy 
jednak  pamiętać,  że  problematyczna  jest —  zdaniem  ekspertów — w  głównej 
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